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W niedzielę, g Maia ( 27 Kwietnia ) ob
chodziliśmy rocznicę urodzin N. Cesarzowica 
-W. Xjęcia Konstantyna Pawłowicza. 
Wszystkie władze były u Niego z złożeniem 
powinszowania, i wynurzeniem szczerych ży
czeń Narodu Połskiegoi. O ustey było uro
czyste z tego powodu nabożeństwo i Te De
nni w metropolitalnym Kościele, na któTe'm 
były władze publiczne. Na wielkim obie- 
dzie danym przez J. O. Xięcia Namiestnika 
Kr ólewskiego spełniono toast za zdrowie i 
długie życie J C. Mości W. Xięćia- Wieczo
rem- domy oświecono,

z Berlina 4 Maia.
Xiążę Elucher wyiechał stąd do Szlą- 

ska.
Od nieiakiego czasu chodzą w różnych 

okolicach pogłoski o rozruchach i nie- 
spokoyności w Ber linie. Rozsiewanie tych 
baśni iest dziełem pustey lub próżniackiey 
głowy, należącem do zjawisk tegoczasowych, 
bo w- żadnem mieście niebyło nigdy spokoy- 
n®y, iak iest teraz w, B er li ni e. ,

Karlsruhe 24 Kwietnia.
Dnia 22 była pierwsza sessya Seymu 

W. Xięztwa Badeńskiego, którą W. Xiążępo 
nabożeństwie w kaplicy zamków ey i po zebra
niu się Jzb obu w sali Deputowanych zagaił 
następującą mową:
Szlachetni Panowie i kochani Przyjaciele!

„7. uczuciem prawdziwie wzniosłem wi
dzę się dziś po raz pierwszy otoczony zastęp

cami wiernego i sercu memu drogiego ludu. 
Przez WPanów to teraz dochodzić mnie będą 
wszelkie życzenia iego , a ia chętnie słuchać 
ich będę i zadość im uczynię, skoro rozpo
znane i zgłębione zostaną. Chwała z nadania 
kraiowi ustawy konstytucyyney, która podpo
rą iest tronu, wszystkim równey udzielaiąc 
opieki, należy się ś. p. Synowcowi Poprzedniko
wi mojemu! On to skoiarzył ten piękny i 
niczenr nierozerwany węzeł, tak ścisłe łączący 
Panującego z ludem. Lecz to, co on ukoń
czyć zamierzył, mnie się do dokonania dosta
ło. Niebyło w mocy moiey nie uczy
nić zadość życzeniom własnym, i nie nadać 
istnienia konstytucyi, którą naród przyiął z 
jednomyślną wdzięcznością, a postronni z u- 
wielbieniem. Szanuymy święcie iey dążenie, 
szanuymy osnowę ustawy 'konstytucyyney, 
bo wrniey winniśmy szukać dobra i pomyśl
ności oyczystey,< którą znaydziemy, i na wie
ki ustalić możemy. Co do mnie , zachowam 
zawsze i niezachwianie ścisłą sprawiedliwoś-ć 
i porządek, a konstytucyą sumiennie co do 
słowa wykonywać będę. Na to daię W Pa
nom słowo m o i e X i ąż c c e. — Ministrowie 
moi i Radcy Stanu przełożą WPanem wier
ny obraz kraiu naszego, iego stosunki z za- 
granieznemi mocarstwy, stan skarbu i plany 
przyszłey iego poprawy. — Są jeszcze rany 
do zagojenia> zadane ód przeszłości w tak 
rozliczne wypadki obfitey; iest może mawet, 
bo czemuż nie miałbym otwarcie wyrzecpraw- 
dy? złe do wykorzenienia, smutna pozostałość 
dawńey ppzemoćy. Lecz czas obecny niemó- 
że za całą przeszłość odpowiadać, bp żarno- 
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żność i siły nasze są zanadto wyczerpane. 
Część ciężarów trzeba przyszłości do dźwiga
nia" zostawić. Znam ia te wszystkie trudno
ści, które zwyciężyć potrzeba , ażeby posta
wić kray na tym stopniu szczęścia, na jakim 
go oglądać iest it dynem moiem życzeniem; 
lecz z ludem, który w krótkim czasie pano
wania ipego drk.mi tak liczne dowody miłości 
i zaufania, lecz z tak szanownemi zastępcami 
narodu niemasz nic takiego, czego dokonanie 
mogłoby bydż niepodobieństwem. Mości Pa
nowie! ufność pięknego krain iest w nas po
łożona; oby nay wyższy. błogosławił, i szczęśli
wie dó celu,prace nasze doprowadził! : Pomyśl
ność powszechna będzie zawsze głowiłem dą
żeniem ’ całego życia moiego. Śmiało więc 
przychodźcie do mnie po to, czego po nayży- 
czliwszym przyiacielu Oyczyzny spodziewać 
się możecie. Ja zawierzam mądrości waszey, 
waszemu spokoynemu sposobowi myślenia i 
waszey’ wierności. Wzywam nareszcie WPa- 
nów do wykonania przysięgi przepisaney kon- 
-sWytucyą, którą wam móy Minister stanu 
przeczyta. „

Po tey mowie i odebraney przysiędze od 
Xiążąt krwi i członków Jzb obu, oddalił się 
W. Kiąń- wśrzod radosnego okrzyku przy
tomnych i huku dział do pokoiów swoich. Po- 
czćm' Minister Stanu Baron Ber-stett zabrał 
głos, w którym namk niwszy o stanie wewnętrz
nym i zewnętrznym W, Xięztwa, wezwał sey- 
muiących, ażeby dnia 26 prace swe rozpo
częli. — W południe wszyscy seymuiący by
li na obiedzie] u W. Xięcia, który wniósł taki 
toast spełniając pełen kielich naylepszego krajo
wego wina i — „ Za zdrowie Stanów krain

Bodeńskiego przy starem Badeńskiem winie: 
„ Niech staroświeckim zwyczajem z ręki do 
„ ręki obchodzi kielich koleią! „ Po W. Xię- 
ciii Prezes Jzby pierwszey, a następnie tym- 
czasowie obrany Prezes Izby drugiey wnie
śli toast za zdrowie Oyca Narodu, i z tem 
obchodził kielich do koła.

Postanowieniem z dnia ig w gazecie rzą- 
dowey umieszczonem Prezesem Jzby pierw
szey mianowany iest Margrabia Wilhelm, 
Vice-Prezesem Xiąże F ii rst enb'erg. W Jz- 
bie drugiey zasiada 62 Deputowanych, bo 
65ci ieszęze nieobrany; w liczbie tey iest 5 
szlachty; Radców stanu, osób nadwornych 
i sądowych 12; Amtmanów 51 Prezydentów 
mieyskich o; Urzędników roźnych 8; Woy- 
tów 7; kupców i fabrykantów 7 ; winiarzy 
i oberżystów 7.

Baron Rersteti Minister Stanu wyra, 
ził w mowie, oklórey było wyżey, co następn
ie : — „Nied .wnożasmucaiące biegały pogłos
ki o nowym podziale, a przynaymniey o no- 
wey niepewności iedney części krain naszego; 
lecz Rząd niezostawał nigdy w wątpliwości o 
wypadku układów politycznych w tey mierze. 
Znał on, że ten podział sprzeciwiałby się zasa- 

; dom, na których świeżo zaprowadzono nowy 
porządek rzeczy, i nowe szczęście 'świata u- 
gruntowanOj na których nareszcie spoczywa 
pewność istnienia wszystkich innych związko
wych kraiów Niemieckich. Dzięki mądrym 
ustanowicielom, dawcom pokoiu i oswobo- 
dzicielom Europy, którzy nas zaspokoili..Dzię
ki tak wcześnie odumarłemu Xiążęciu! Na 
mocy służącego mu prawa wyrzekł on 
dnia 4 Października 1817 roku w nadanym 
przez siebie statucie całość i nierozdzielność 
W. Xięztwa, i z pewnością następstwo tronu 
oznaczył. — Połączeni więc iesteśmy na za- 
zawsze. Na zawsze iuż rozpędziło światło spra
wiedliwości owę smutną pomrokę z oczu Xią- 
żęeia i ludu, a bydź może, że za dni. kilka 
przełożę stanom urzędowy wiadomość i 
pewność w tey mierze. ,, Mówiąc daley o we
wnętrznym stanie krain to wyraził; — „ Zro
biono wiele nowych związek ułatwiających go
ścińców, a dawne w iak naylepszym utrzyma
no stanie. Przemysł znacznie postąpił; prze
szło 160 większych i mnieyszych liczemy rę- 
kodzielni i fabryk ; tysiącom ludzi dano za
trudnienie, a z nieni sposob do życia w Czar
nym -Lesie i winnych mniey urodzaynych 
okolicach; a leżeli przyydą z czasem do skut
ku liberalne prawa o wolnym zupełnie handlu 
z wspólnego wszystkich związkowych posta
nowienia, względem czego iuż oddawna wszel
ką gotowość z strony naszey oświadczono, 
wątpić naowczas nie będzip wolno,, iż przemysł 
w kraiu naszym i w całych Niemcach szybi- 
kim podniesie się pędem, i zagranicznemu nie- 
ustąpi „

Dnia 18 przybył Król Wirtembergii 
do Schweizingen niedaleko Mannhey- 
mu, gdzie go W. Xiążę przyiął; nazaiutrz po
wrócił przez He i Ib r on do kraiow swoich, a 
W. Xiążę do Karlsruhe.

Owdowiała Wielka Xiężna Badeńska mie
szka ciągle w zamku Sch eib enh ard, gdzie 
oddała się zupełnie wychowaniu Xiężniczefc_ 
córek swoich. Mylnie więc doniosły gazety 
francuzkie i niemieckie, że do Szwaycaryi wy. 
iechała. —
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SI ub Margrabiego Leopolda z Szwedz
ką Królewną Z o f i i ą odprawi się d. 20 Czerw
ca/ w dzień urodzin Margrabiney matki.

W. Xiążę wyznaczył Radcę Stanu Gon
ta nadzwyczajnym pełnomocnikiem przy 
Kommissyi sledczey w Ile i delb er g u i J en a.

Od Menu 27 Kwietnia.
Seym związku Niemieckiego zebrał się 

znowu dnia 22go po Świętach Wielkanocnych. 
Naradzano się między innemi względem o- 
znaczenia czasu, w jakim naydaley żądane 
przez Posłów od dworów ich przepisy nad
chodzić powinny. — Sprawy nabywców dóbr 
w Westfalii ieszcze nie wzięto pod rozwagę. 
•—Jnteressa woyskowe są teraz głównieyszem 
zatrudnieniem Seymu. O umocnieniu Man- 
heymu zachodzą żwawe rozprawy; wzglę
dem czego, iako też i względem umocnienia 
Ulm, wydano dwa nowe pisma wStuttgar- 
dzie. W iednem z neh wyrażono, że Ulm 
powinien bydź tern dla Niemców, czem iest 
Metz dla Francuzów.

Towarzystwo kupców którzy przez Pro- 
fessora List zTubingi podali do Seymu 
przełożenie względem handlu w Niemczech, 
wyśle, iak słychać , kilku z grona «wego peł
nomocników dla popierania tey sprawy.

Słychać, że Seym Niemiecki wstrzy
mał się umyślnie z roztrząsaniem prawa ó 
wolności druku, aż do ukończenia tego przed
miotu w Izbach Francuzkich.

Hrabina S u rv i 11 y, małżonka Józefa 
Bonapartego, wyiedzie tego lata do Ame
ryki.

W Frankforcie przegląda policya 
iąk nayściśley paszporty przyieżdżaiących stu^ 
dentów, i pociąga ich do badania względem 
celu podróży'.

Wygnańcy Francuzcy Boulay de la 
Meurlhe, Felis De sport es, Ha rei i 
G r a u p rzeby waią ciągle w okolicach nad Me-' 
nem, używając większej' niż dotą-tspokoyno- 
ści. Ostatni z nich podeszły iuż w wieku 
Jeży mocną chorobą złożony.

< d niedawnego czasu z aresztantów w 
domu poprawy w Kolonii ieden po drugim, 
aż do 60, dostali zawrotu głowy, szumu 
mocnego w uszach, trzęsienia się. Pokazało 
się przy doi ładnem poszukiwaniu prz czy
ny, że w mące, którey dla nich na ..Jeb i 
pokarm używano, znajdowało się na każde 

' 6 uncyy mąki dobrey kwintli mąki z ziar
na Lolium temulentum zwanego.

W czasie zawieszenia broni w woynie 
1813 roku Deputowany naówczas do Ciała 
prawodawczego we Francyi Pan Jacobi, 
teraz w służbie Pruskiey zostaiący, rodem 
Niemiec, napisał do Napoleona Bona
partego dnia igo Lipca przestrzegając go 
o upadku , ku któremu iuż był nachylo
ny. Śmiałe to przełożenie iego miało napis; 
— ,, Bóg tylko sam jest Wszechmocny. 
Życie WCMci iest w wielkie'm niehezpie- 
czeństwie; niech cię Bóg zasłania." Napo
leon czytał podane mu przez Hrabiego D a- 
ru pismo Pana Jacobi, i dał mu to potem 
U£ZUĆ.

Gazeta Kasselska z dnia 28go Kwietnia 
donosi za rzecz pewną, że Sand zabóyca 
Kotzebuego iuż umarł.

Listy z Mannheymu pod dniem 25 
donoszą, że do chwili ich odejścia Sand żył 
ieszcze, lecz tak był osłabiony, iż co chwi
la spodziewano się, że umrze.

Gazeta Powszechna umieściła także 
wyiątek listu pisanego z Manheymu w tyćfa 
słowach: — ,, Przyrzekłem przesyłać WPanu 
autentyczne doniesienia o Sandzie. Do- 
trzymu ąc słowa donoszę , że osoby iak nay- 
dokładniey o wszystkim uwiadomione nic 
nie wiedzą. Wszyscy otaczaiący San da, ia
ko to: straż, lekarze, Xiądz i Sędziowie zo
bowiązali się uroczyście nic o nim nie wspo
minać,. ani co robi, ani co mówi, ani iak 
się ma . ... ani nawet czy żyie, lub czy u- 
marł. Wynika więc stąd, że wszelkie o nim 
doniesienia bez wyiątku są albo zmyślone, 
albo na domysłach tylko oparte. Do tych 
należy doniesienie o niebezpieczney nader o- 
peracyi, wktórey Sand mocnem westchnie
niem mógł przerwać pasmo życia swego; 
lecz tego z wielką wytrwałością nie uczy- 
niŁ

Na wezwanie Rządu Badeńskiego po
ciągnięto do badania w Xięztwie Darmstadt- 
skiem kandydata przy lamteysze'm Kolegium 
leśnem z przyczyny, że San p. w podróży do 
Manheymu bawił u niego przez dni pięć, 
iako u dawnego zuaiomego. Zapewniaią, że 
człowiek ten iest zupełnie niewinny, i że na
wet żadne inne pódeyrzenie nie pada aa 
niego,

to



z Munich 26 Kwietnia.
Dnia 24 była publiczna sesśya Izby Depu

towanych, na ktorey z 60 podanych petycyy 
kilka odczytano. Że roztrząsanie petycyy dość 
czasu zabierało, Deputowany Kurz cofnął 
swóy wniosek względem sądownictwa ducho
wnego wsprawach małżeńskich co docyrkułów 
Nadreńskich. Deputowany Behr mówił o 
sądownictwie względem osób woyskowych, i 
wniósł, że woyskowi w sprawach osobistych 
do sądów cywilnych należeć powinni. Depu
towany Koster czyniąc uwagi w tey mierze 
naprowadził rzecz do dawnieyszego pytania, 
toiest: Czyli woyskowi na konsty- 
tucyą przysięgać powinni? „ Czyliż, 
(mówił on) może bydź sędzią ten, kto nie 
iest obywatelem? i czyli może bydź obywa
telem, kto konstytucji nie zaprzysiągł? — 
W prowincyach Nadreńskich officerowie zo- 
staią. pód sądownictwem cywilrem. — Mi
nister Sprawiedliwości dał Jzbie niektóre w 
te'm objaśnienia; z resztą, odłożono to do przy- 
szłey sessyi. \

W drugim wydziale Jzby Deputowanych 
me utrzymał się budżet, ani prawo o ciach, 
pomimo częstych narądzeń Ministrów z człon
kami tego wydziału. Żeby więc Jzba miała 
bydź skłpnnieyszego w tym punkcie zdania, 
me mogą sobie obiecywać /Ministrowie. Wolą 
wszystkich Reprezentantów iest -wola narodu, 
tp iest, nienakładać nowych ciężarów, lecz 
dawne umnieyszyć,, czego przy osczędności i 
porządney administracyi można dokazać.

z Bruxelli 26 Kwietnia.
Onegday sąd Królewski tuteyszy przystą

pił do słuchania świadków w sprawie obwinio
nych o spisek na zatrzymanie Cesarza Rossyy- 
skiego, gdy iechał z Franęyi do Bruxelli, 
dla wymożęnia na nim odezwy do ludu Fran- 
cuzkiego, oswobodzenia Napoleona B 0- 
naparteg.o i l. d- Z listu poymanych. pię- 
cm dawnieyiuz wypusztóono , a ieden um
knął; pięciu więc tylko siedziało na ławie o- 
skabżÓnyćb. Słuchanie świadków odbyło się 
taieinnie, a i4stu dnia tego wysłuchano.

----- - —...w --------
Z Paryża 2(4 Kwietnia.

Jzba Deputowanych na sessyi dnia 21 
przystąpiła nakoniec do tajnego głosowania 
na cały iuż pierwszy proiekt prawa o wol
ności druku , a tyćząey się powściągania iey 

nadużyciów. Z 201 głosuiących było za pro- 
iektem w niektórych artykułach poprawio
nym 143, a 38 przeciw proiektowi, a więc 
przyięto go większością 101 gałek białych.
■— Na sessyi dnia 22 zaczęła Jzba roztrząsać 
artykułami drugi proiekt prawa o wolności 
druku tyczący się trybu sądzenia wykroczeń 
przeciw teyże wolności, i dnia tego przyjęła Jz
ba g artykułów rzeczonego proiektu , a na ses
syi dnia 23 dwa następne artykuły.

Słychać, iż ma bydź wniesiony proiekt 
prawa względem litera,ckiey własności, które 
dziedzicom aiitorama zapewnić używanie praw 
iego przez lat 20.

Ogłoszono ustawę Królewską tyczącą się 
opatrzeni/kosztem publicznym domów Arcy
biskupich i Biskupich we Francyi w rozmaite 
sprzęty, tudzież ich kaplic, a za wartość tych 
sprzętów do ich używania zostawionych nie 
będą odpowiedzialnemu

Na wezwanie Ministra spraw wewnętrz
nych mieli się zgromadzić Prałaci Kościoła 
Francuzkiego u Kardynała B,eausset dla 
wysłuchania sprawy, którą im tenże Minister 
miał zdać o stanie układów między dworem 
Francuzkim i Rzymskim co do interessów 
Kościoła Gallikańskiego. Lecz nie zgroma
dzili się ieszcze Prałaci z przyczyny słabości 
Kardynała Talleyrand a-Perigo rd.

Przed trzema dniami, Xiądz Frayssi- 
nous miał w wielkiey sali domu Arcybisku
piego w obecności świetnego i liczhego zgro
madzenia słuchaczów mowę o ważności i u- 
żyteczności missyy we Francyi.

Większość Jzby Parów, któi-ą wszyscy 
niedawno mianowani przez Krćld śkładdią, 
zgromadza się co niedziela u Xięcia Choiseul. 
Na tych schadzkach bywa pospolicie 120 Pa
rów, wzupełney zgodności z sobą zostających , 
a stAłem ich iest postanowieniem Rząd kon- 
stytucyyny utrzymać. Pierwsżey niedzieli 
przodkowa! temu zgromadzeniu Xiążę Al- 
bufera (Suthet), a drugiey,‘ Xiążę E c k- 
muhl (Dayoust). W Jzbie Parów iest*ie- 
raz 270 członków.

Wyszło tu pod imieniem Pana Carrion 
Nisas, syna, pisemko, o Na rodzie i Tak-* 
cyach, czyli Rzut oka na teraźnieyszy 
stan wolności publiczńey w różnych epokach 
historyi ńaszey, i obecnego iey stanu. Pi
semko to iest rozpaczaiącą wróżbą’ dla tych , 
którzyby rachowali na młodzież francuzką 
w przywróceniu dawnych przesądów feodal- 
nych. Młodzież nasza ma rozsądek, dziel-
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i miłość ńAzawśze zamykające '
drzwi żądaniom partyi, którey. marzą się po 
głowie niepodobni Wskrzeszenia, i która 
biednie mniema, że, aby zniweczyć rewolu- 
cyą, dosyć iest wytępić ludzi, którzy ią zdzia
łali , nie myśląc o tein , iż bardziey lękać się po
trzeba tych lydzi,którychrewolucya utworzyła.

W iedne'm z tuteyszych pism publicz
nych czytamy takie uwagi: — „ Gdyby 
chciano pogodzić artykuł '8my Karty Kon- 
stytucyyney z proiektem prawa o dziennikach, 
należałoby wyrzec: — „ Każdy Francuz, 
„ maiący 10,000 franków dochodu wolnego 
„ od wszelkiey hipoteki, będzie mógł ogła- 
„ szać swe zdanie w dziennikach raz na dzień; 
„ każdy Francuz, maiący tylko 5,000 fran- 
„ ków dochodu wolnego także od wszelkiey 
„ hipoteki, raz tylko w tygodniu będzie mógł 
„ zdanie swe ogłaszać. Kto zaś nie ma ta- 
„ kich dochodów, temu nie wolno ogłaszać 
„ zdania więcey nad raz co miesiąc, pod ka- 
„ rą sześciomiesięcznego więzienia, i zapła- 
„ cenią od 1,000 do 3,000 franków."

Doniesiono w pismach publicznych, iż 
Pan Forbin-Janson, ieden z wygnańców,' 
zoslat przywołanym do oyczyzny. To praw
da; wszakże ten wygnaniec . nie powrócił ie- 
sżcze do J rancyi, i obiawił tego przyczyny 
w liście pisanym do Hrabiego De ca z es Mi
nistra spraw wewnętrznych, a potem przez 
druk ogłoszonym. Wyraził zaś w tym liście 
co następnie: — >T Nikt zaiste, mniey ode- 
mnie nie naprzykrzył się Rządowi od pół- 
czwarta rokity iak mię z Francyi wygnano. 
Nie odebrał on odemnie żadnego pisma na- 
rzękaiącego lub żądającego przywołania mię 
do oyczyzny. Zachowałbym dotąd to mil
czenie, gdyby go Rząd Francuzki nie naka
zał i nie zmusił mię przerwać. On to i ow
szem żali się na' moie zbyteczną obojętność, 
on się milczeniem mojem obraża*' Mówić lub 
pisać kładzie za nay pierwszy przywołania mię 
warunek. Wskazuje mi nawet uczucia, ia- 
k^ mam wynurzyć, wyrazy, iakich mam 
strzedz się, a iakich użyć. Gani sprawowa
nie się moie na wygnaniu , i żąda, abym na 
głównieysze zarzuty odpowiedział, a te są: 
Zem bawiąc wLiworno starał się widzieć 
z Arcy - Xiężną M a r y ą Ludwiką; żem bę
dąc w Wiedniu uczęszczał do osób prze
ciwnych Rządowi Francuzkiemu, a u Posła 
iego anim razu nie postał; żem miał w Lon
dynie związki z Jenerałem Gourgaud, 
którego z wyspy- Swiętey Heleny przywie-

’ zionę. Na te zarzuty odpowiedział Pan For- 
bin-Janson. — Co do pierwszego, stara
nie moie (wyraził), abym był przypuszczo
ny do Arcy - Xiężney Maryi Ludwiki, 
którey byłem Szambelanem, miało za powód 
iedynie zamiar złożenia iey hołdu uszanowa
nia, powiększonego w miarę zmiany iey losu. 
Co do drugiego, o uczęszczaniu w Wiedniu 
do pewnych osób, ten polega na pełnych 
fałszu doniesieniach nierzetelnych" ajentów, 
które iednak znagliły mię do przeniesienia 
się do Bawaryi, a stamtąd do Anglii. Tam 
dostałem naturalizacyą nieiako przez, naby
cie małych dochodów z banku Szkockiego. 
Nabytek ten nader iest dla mnie drogi, bo 
się iuż nie lękam wyrzucenia mię na ląd sta
ły, gdzieby się zemną iako z więźniem sta
nu obchodzono, lub' gdziebym musiał wieść 
życie tułackie. Już się tu ziemia nie ugina 
pod nogąmi moiemi. Znalazłem stały punkt, 
gdzie mogę się przyczepić do gmachu praw, 
praw, które od lat blisko czterech usuwają 
sie przedemną, iak rzeka usuwała się od ust 
Tantali Żyię teraz spokoyny w Anglii, 
i połączyłem się z żoną i dziatkami moiemi. 
Co do zarzutu z powodu Jenerała G o u r- 
g a ud, uczyniłem w nieszczęściu, które go 
w Londynie spotkało, to, co się należało' 
od współziomka nieszczęśliwemu ziomkowi. 
............ „ Odpowiedziawszy na zarzuty', 
tak mówi: — Wielki Boże! W iakimże to 
Wieku żyiSmy, gdy naypierwsze obowiązki 
ludzkości staią się zbrodniami, gdy litość nad 
nieszczęściem iest dostateczną do zasłużenia 
na naystrasznieyszą ze Wszystkich kar po 

ś karze śmieręi,na karę wygnania! . . .
Kłótnia między mieszkańcami gminy bli

sko miasta Metz a żołnierzami Szwaycar- 
skiemi, w którey wytoczyła się krew oby
watelska, stała się mieszkańcom miasta Metz 
pochopem do napisania i przesłania petycyi 
na ręce Jenerała Greń i er będącego . teraz 
członkiem Jzby Deputowanych, którą 1,6)5 
osób podpisało, żądaiącey odprawieniA puł
ków Szwaycarskich. Oto są wyrazy tey pe
tycyi: _ „ Czemuż po odzyskaniu niepod-ł 
„ leglości zasmuca się ieszcze spoyrzenie na- 
„ sze widokiem powierzoney broni oyczy- 
„ stey cudzoziemcom? Czyliż wszyscy ry- 
,, cerze nasi wyginęli? Czyliż miasta i wsie 
„ nasze ogołocone śą z tey pełney zapału 
„ młodzieży, która się uzbraiała za ovczy- 
,, znę? Nie; piękna Francya nasza oblituie 
„ ieszcze w chwałę i męztwo dzieci swoich. I
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„ Ma tysiącami jeszcze owych weteranów do 
„ zwyciężania -nawykłych, za któremi po- 
,, szłaby w potrzebie cała ludność woiowni- 
„ cza. Lecz ślachetne ich serca oburzają się 
„ widząc posiłkowców (Szwaycarów) zabie- 
„ raiących ich mieysce. . . . Aczkolwiek ce-. 
„ niemy wierność, odwagę i męztwo Szway- 
„ carów', prosiemy przecież o ich odprdwie- 
,, nie. Kosztowna obecność ich we Francyi, 
,, odmienna ich moww. odnaszey, zawsze roz- 
„ iątrzaią Francuzów, i iesteśmy codziennie 
,, świadkami usiłowań dowódców woyskowych 
„ w zapobieganiu między niemi a naszemi 
,, żołnierzami krwawym kłótniom, które mo- 
„ gą się stać powszechnemi, i bezpieczeń- 
„ siwo nasze na. szwank wystawić. Władza 
„ absolutna może potrzebować obcey po- 
,, mocy w interessach swoich, lecz nie Rząd 
„ Konstytucyyny. Gdy wszystkie iego usta- 
,, wy są wynurzeniem woli powszechney, 
„ przeto wykonanie ich powinno bydź ko- 
„ niecznie powierzone sile narodowcy/*

Poseł Perski iuż stąd wyjechał do An
glii. — Gdy razu pewnego rozprawiano w 

obecności o postępie oświecenia, a ie- 
z rozprawiających prosił tłumacza Po- 
aby mu opowiedział co rozprawiano, 
może się przyłożyć do polepszenia stanu

Persyi zostaiącey daleko w tyle oświecenia 
teraźnieyszego wieku, odpowiedział dyploma
tyk Perski: „ Król pan móy iest bratem 
,, słońca, a stryiem Księżyca; przestaie na 
„ świetle swoiem rodzinne'm, niepotrzebuiąc 
„ go nabyć od wieku.“

Autor nowey melodramy pod napisem: 
Albert Genueński, którey niechciano 
wystawić na tuteyszym teatrze Świętego Mar
cina, wygrał sprawę w Trybunale pierwszey 
Jnstąncyi, bo przedsiębiercom tegoż teatru 
nakazał grać za trzy miesiące tę sztukę, hib 
zapłacić iey autorowi i,5oo franków'. — Je
śli pisarze komedyy i trajedyy póydą za tym 
przykładem , artyści Teatru Francuzkiego bę- 
ią zruynowani.

iego 
den 
sła, 
i co

z Londynu 20 Kwietnia.
Ziechało tu dwóch młodych Turczynów, 

Synów pewnego Baszy, w zamiarze odbycia 
nauk na Akademii w Cambridge. Maią z so
bą dwór bardzo liczny, i mieszkała w oddziel
nie najętym domu, z którego tysiąc funtów 
azterlingów rocznie komornego płacą. Przy- 
iechał z niemi także ‘ich guwerner, dawny 

Margrabia Francuzki, a teraz Renegat Tu- 
recki. Nosi on zawsze leszcze order Sgo Lu< 
dwika.

Stracono tu w tych dniach trzech lu
dzi za podniecanie do buntu robotników 
w Slockpool, to iest, nieiakich Bagguley, 
Drummond i Johnston.

Uwagi nad umieszczonym w Numerze 34 Ga
zety Korreśpon lenta Warszawskiego 
przez Pana S. M. projektem utworzenia 
banku w Królestwie Polskierh dla umo
rzenia długów obywatelskich.
Tak ważna rzecz, iaką iest tworzenie 

banków, w ogóln-m wzięciu tyłe wpływu 
mających na pomyśl-ość narołów, przez ni
kogo podobno, ćho-by też nayniższe w po
rządku społecznym trzymającego mieysce, z 

obiętnóścią widzianą bydź niepowinna. Kto 
tylko bowiem zastanawia się, i pozna;e do- 
broczynne korzyści stowarzysz nia lu łzkiego, 
dla tego ża lna okoliczność, interessuiąca ca
ły kray iego, obcą bydź nie może; przekona
nym iest taki, że stan całości narodu ma ści
sły, mniey lub więcey uderzający, zawsze ie- 
dnak istotny z losem iego związek. W tern, 
przekonaniu rozumiem, że nawet Pan S. M. 
za złe mi wziąść nie zechce, iż powodowany 
tąż samą co i on dobrą chęcią, a będąc z nim 
zupełnie przeciwney co do tego przypadku 
myśli, odważam się przedstawić uw'agi moie 
nad wystawionym na widok publiczny pro- 
iektem-

Niezaprzeczoną iest prawdą, że instytu- 
cya pewnych, i z wszelką doskonałością ra
chub urządzonych banków, wielką iest dla na
rodów korzyścią; iest to skuteczne Jekarstwo 
dla słabego, a pewny sposób powiększenia 
czerstwości i uzbroienia się. przeciw jchoro- 
bie dla zdrowego; przecież na ileż to naylep- 
sze banki nie są wystawione przypadków i 
nieprzewidzianych klęsk, tyle za sobą prowa
dzących nieszczęść, a częstokroć i całkowitą 
zgubę dla mnóstwa obywateli!. Jeżeli zatem z 
głębokiem wyrachowaniem zysków utworzo
ne banki mogą częstokroć przeciwne ocze
kiwanym sprawić skutki, coż należy sądzić a 
tych, które żadnych niemaiąc tamtych przy
miotów, w samem zrzódle zasad swoich mie
szczą ciężar nieprawy dla całego narodu?

Takim ia uważana projektowany bank 
przez Pana S. M. Do wyrzeczenia zaś o nim
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zdania tego były mi powodem następujące 
spostrzeżenia: '

Naprzód zapytać się muszę proiektanta, 
skąd przeznacza fundusz 12 millionow corocz
nie na utrzymanie habku swego, którego ob
myślenie z tak zimną determinacją do Sey- 
niu odsyła? Ponieważ Skarb nasz żadnych 
niema zapasów, domyślam się więc, że Pan 
S. M. przez obmyślenie funduszu rozumie na
łożenie na ten .przedmiot 12 milionów roczne
go nowego podatku. — 12 milionów nałożyć 
na 5 miliony mieszkańców, którzy mimo 
naygorliwszą btaranja terażnieyszego Rządu 
ieszcze niemióli dosyć czasu całkowicie wy
począć po ty\lix klęskach wojennych , od któ- 
tych z tradno^ńą przychodzi zebrać trwaiące 
iuż podatki, nmiest to taką fraszką, za iaką 
ią Pan S: M: samKm swoiem wysłowieniem 
się uważa. Wszakże -i na to uwagę w tern 
mieyscu zwrócić należy, że gdy dotychczasowe 
dochody Skarbu naszego nie są wystarczające 
na żasookoienie niezbędnych potrzeb admi- 
nistracyi krain, bez czego naypieczołowitsza 
troskliwość Rządu niepotrafiłaby odpowiedzieć 
swym dobrym chęciom, a cały ruch machiny 
narodu, ktorey porządny i iednostayny bieg 
sczczęście ludom zapewnia, wystawionym był
by na liczne przygody. — Zapewne więc i 
tak Seym będzie musiał obmyślić nowe zrzó- 
dla dla zaspokoienia nieodbitey konieczności. 
Chcieć zaś dołączać ieszcze do tego tak wiel
ką summę, iaką iest x2 millionów, iest to 
żądać rzeczy niepodobnych do uskutecznienia.

Zdaie mi się, że samo wytknięcie nie
podobieństwa przywiedzenia do skutku pro- 
iektu dla braku funduszów, iuż iest dostatecz
nym powodem do odrzucenia onego; — w 
dodatku iednak niemogę zataić, ile w nim prócz 
tego niesłuszności i nieskombinowaney'znay- 
duię ekonomiki — Podług proiektu, obywa
tele obciążeni długami maią tylko płacić ten 
procent, do którego ich sam zysk pożyczone
go kapitału obowięzuie; pó'20 zaś latach ma
ią ł>ydź uwolnieni zupełnie od przyięlego 0- 
bowiązku oddania pożyczki: a ci, którzy ża- 
dney niemieli z nimi wspólności zysku, ma
ią się za nich opłacać!! Żeby Piotr pożyczał 
i używał, a Paweł, niemaiąc żadnego zPio- 
trem nawet stosunku, miał płacić za niego 
długi, i ieszcze z pewnym procentem, to iest 
przeciwne wszelkim zasadom sprawiedliwości 
przyiętey w towarzystwie ludzkie'm!

Nieprzeczę, że wiele ucierpieli właści
ciele ziemiańscy przez wypadki woienne od 
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roku 1806; zgadzam się, że obowiązkiem iest 
Rządu iśdź w pomoc uciśnionym; ale czyliż 
fen jedynie pozostałe śrzodek / aby uciemiężać 
jednych dla zrobienia ulgi nad słuszność wiel- 
kiey drugim? Pzypomniymy sobie nieszczę
śliwe te lata, a przekonamy się, że każdy' pra
wie wnich ucierpiał; mieymy zaś wzgląd i na 
to, zenie każdego same tylko wypadki woienne 
przywiodły do ostateczności zabrnięcia w dłu
gach — Wszakże Rząd, reprezentujący ogół 

’ krain, dopełnia z swey strony tego, co iest 
winien względem niektórych obywateli, wię- 
cey nad innych klęskami woyny dotkniętych; 
świadczą to działania Delegacyi Adminislraćyy- 
ney i agituiącey się teraz Kommissyi Likwi- 
dacyyney. Jeżeli czynności ostatniey niemogą 
tak spiesznie przyyśdźdo końca, wzgląd na 
mieć należy, iż nie iest łatwą rzeczą Magistra- 
turze tey pogodzić interessa sprzeczne kilku 
narodów.

Trwaiące moratoryum iest równie zna" 
czne'm dla dłużników dobrem; ale tego nawet 
śrzo łka niemoże Rząd iak tylko z nay większą 
bacznością,! z calem umiarkowaniem, używać. 
Widzi bowdem przed sobą dwie strony równe 
do iego sprawiedliwości maiące prawa, a nay- 
mnieyszy dla iedney zrobiony fawor, tyleż dla 
drugiey przyniósłby krzywdy. — Pan S. M. 
wprowadzić chce 20’ietnie moratoryum— Pro
jektowane bowiem fantbryfy niemogłyby bydź 
cze'm innem iak tylko hipotecznemi rewersa
mi: nieiestto zaś dla czynnego spekulanta toż sa
mo, co gotowy pieniądz— Skoro więc co rok 20 
tylko część realizowana z nich będzie, pewna 
zate'm liczba wierzycieli 20 lat czekac musi 
na odebranie kapitału, który w dobrey wie
rze na krótki czas pożyczyli, a któryby im 
w tak długim przeciągu czasu w innych wi
dokach licznieysze daleko przynieść mógł pro
centa. —

Nie iest to sposób właściwy podniesie
nia kultury przez tamowanie spekulacyi i 
nakładanie podatków, iak utrzymuje projek
tant; iest to system niedoświadczonego le
karza, co chcąc uzdrowić członek leden, 

Iniestosownemi lekarstwy osłabia machinę ca
łą człowieka! Jnaczey myślał światły Sully, 
który mimo tylu naysmutnieyszych klęsk, 
w jakich Francya znękana rozpuszczonemi 
namiętnościami dumnych podżegaczy woyny 
domowey pogrążoną naówczas była, w krót
kim. momencie wyprowadził ią z nad przepa-' 
ści, do którey dążyła; zrobił szczęśliwą, u
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świetni! i zapita! W księgę wieczney pamięci | 
panowanie Henryka IV. — 'Wszakże i tam . 
zadłużeni byli 'obywatele, i równego dozna
wała Francya, iak my, braku pieniędzy; nie 
zakładał iednak mąż ten banków z wyciska
niem na mego uciążliwych podatków, ale sta
rał się trafnemi i skutecznemi sposobami za
chęcie ludzi do troskliwey uprawy ziemi, 
wskrzesić rzemiosła i fabryki, uprzątnąć wszel
kie przeszkody, a zabezpieczyć każdemu nay- 
większą łatwość korzystnej' zamiany produk
tu swego , za ozom poszło zakwitnienie han
dlu zewnętrznego — To postawiło w dość 
krótkim czasie Francyą na stopniu pomyślno
ści, i dało sposobność1 uiszczenia się zadłużo
nym obywatelom — Nierjzpaczaymy więc i 
my: klęski nasze nie są większe iak ówcze
sne Francuzkie; oycowski zaś Rząd wielkiego 
naszego Monarchy, którego dobroczynne skut
ki-w krótkim przeciągu tyle uczuć się iuż da
ły, rokuie nam pomyślne czasy, iakiemi się 
niegdyś pod panowaniem Henryka Francya 
cieszyła. —

Co do zysków, iakie Pan S. M. przezna
cza Rządowi na murowanie dróg z oszczędzo
nego procentu i corocznego kapitału, są to 
kwiatki, które oczy tylko czytelnika zabawić 
na moment mogą; krótkie iednak zastanowie
nie ogałaea ie z mamiącey barwy. — Nieroz- 

- trząsaiąc tu bynaymniey zgwałconych zasad 
prawideł ditranśowyeh, dosyć iest powiedzieć, 

"że 240 miliionów stracić a i3i zyskać, nie 
iest żadną korzyścią dla Rządu.

Pominąć także nie mogę uwagi moiey 
nad niektóremi ubocznemi myślami Pana S. 
Mi do prbięktu należącemi.

Między innemi mówi, iż Rząd małe ozna
czył Senatorom pensye. — W odpowiedzi 
zwracam uwagę Pana S. M., że Senatorami 
ż prawa są obywatele naymaiętnieysi. Wiel
kie dostatki, którychby nie mogli bezpiecznie 
używać, iak tylko w porządnem towarzystwie, 
iuż są dla nich bąfdzo dostateczną pensyą 
obowięzniąc% ich do gorliwych ' starań o los 
towarzystwa, którego związek tyle im zabez
piecza większego bez porównania iak innym 
'Członkom dobra, -h- Ani też z drugięy strony 
niewielości ich doczynień wytykać niemożna; 
bó cel dóstoymego urzędu Senatora nie'iest , 
ażeby pracować tyle, ile powinni urzędnicy i 
officyaliści bióralni, ale żeby czuwać nad. za
chowaniem i pomyślnością narodu.

W końcu exkuzuie się Pan S. M. że nie 
my, ale przodkowie nasi są przyczyną nie

szczęść, w któWełi iest kr W pogrążony. .Ro
zumiem, że najlepszy projekt, banku zrobić 
można było, nieharuszaiąc spokoyności cie
niów przodków naszych. Ludzie byli zawszę, 
są , i będą temiż samemi ludźmi; prawdziwą 
doskonałość tylko wyobrażać sobie iest nam 
pozwolono. — Wreście, kilkoletnic klęski, ia- 
kich kray od roku 1806 doznawał, podobno 
iuż nie z uchybień przodków naszych pocho
dzą, ale raezey są, skutkiem zbiegu owych 
wydarzeń, co wielkiemi wypadkami i całą po
lityką zamieszkałego przez nas świata kierują.

w Warszawie dnia 5 Maja 1819.
w. sk.

OBWIESZCZENIA
Kcmmis^a' Rządowa Sprawiedliwości

Stosownie do przepisu artykułu 118 kode- 
xu cywilnego podaie ninieyszem do powsze 
chney wiadomości, iż Trybunał cywilny Woje 
wództwa Kaliskiego, wyrokiem swym na dniu 
20 Lutego r. b. z powództwa Graffa w mieście 
Sieradzu zamieszkałego przedstanowczo wy
danym , nakazał sledze >ie nieprzytomności Ka
rola Papierskiego,-który od lat dwunastu za
ciągnąwszy się do woyska Polskiego , żadnej’ 
ani ożyciu, ani o mieyscu pobytu styegó nie 
dał wiadomości.

W Warszawie dnia 27 Kwietnia 1519.
Minister Prezyduiący 

W. Sobol ewski.
Sekretarz Jeneralny

Hankiewicz

Kommissya Rządowa Sprawiedliwości.
Stosownie do przepisów art: 11S kodexa 

cywilnego podaie do powszechney wiadouo- 
mcści, iż Trybunał cywilny Woiewodztwa Kra
kowskiego wyr< kism swym w dniu 30 Marca 
1819 r. na powedzewo Łucyi Cichey wtościaa- 
ki we wsi Opatkbwice Powiecie Hebdow^irn 
Woiewoditwie Krakowskietn zamieszkałe y 
stanowczo wydanym uznał za nieprzytomnego 
iey męża Jozefa Cichego, żadney dotąd ani 
o życiit, ani mieyscu swego pobytu niedaiące- 
go wiadomości.

w Warszawie dnia 1 Maia 1819* 
(podpisy iak wyiey)

Do dzisieyszego Numeru Gazety naszev 
S dołącza sic Numer XVI ROZMAITOŚCI. '

DODATEK


